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D rukiem  i nakładem  Drukarni Nadw ornej W . Dcckera i Spółk i w  Poznaniu . —  Redaktor od p ow ied zialny: N . K am ieński.

B e r l i n ,  dn.  2 9 .  K w ie tn ia .  — M in is te r s tw o  p ru sk ie  w y d a ło  na dn iu  
w c z o ra j s z y m  p ism o do p e łn o m o c n ik a  k ró lew sk ieg o  p r z y  ty m c z a s o w i j  w ła ­
d z y  c e n t r a ln e j ,  k tó re  w  treści  p o d a je m y :  N. Ban p r z y jm u j ą c  d e p u ta c y ą
niem ieck iego  zg ro m a d ze n ia  n a r o d o w e g o  dnia  3 .  t. m. o f ia ru jącą  m u k o ro n ę  
c e s a r s k ą ,  o ś w ia d c z y ł ,  i ż w y s o k o  ceni g ło s  ten  r e p re z e n t a n tó w  l u d u ,  g o ­
dn o śc i  tej j e d n a k ż e  p r z y ją ć  nie m oże  bez p o ro z u m ien ia  się  p o p rz e d n io  z i n ­
n y m i  p a n u ją c y m i  i m ias tam i w o lnem i.  S to s o w n ie  do  tćj  o d p o w ie d z i  w e ­
z w a ł  r z ą d  j .  k. m. w s z y s tk ie  r z ą d y  n iem ieck ie ,  a b y  w  ty m  w zględz ie  ży cz e ­
n ia  sw o je  w y r a ź n ie  i o b sze rn ie  o b ja w i ły ,  tak  co do  s ta n o w isk a  J .  K. M. j a -  
k o te ż  k o n s ty tu c y i  p rz ez  zg ro m a d ze n ie  n a r o d o w e  u c h w a l o n e j ,  nie t a j ą c ,  że 
t a m  m usi  w p r z ó d  p o s ta n o w ie n ia  te p o d  d o k ła d n ą  w z iąź ć  r o z w a g ę ,  n im  p r z y ­
jęcie  ich k ró lo w i  będzie  m ó g ł  p rz ed ło ż y ć .  T a k  r z ą d  p o s tę p u ją c  n ieo d s tą -  
p i ł  od zasad na p o c z ą tk u  w y t k n i ę t y c h ,  a k tó re  w noc ie  z 2 3 -  S ty c zn ia  r. b. 
b liżej są  oznaczone .  O p ie ra ją  się one  na su m ien n c m  p o w a ż a n iu  w szy s tk ic h  
p r a w  r z ą d ó w  i zg ro m a d ze n ia  n a r o d o w e g o ,  i na g łęb o k o  w k o rz e n io n e m  p rz e ­
k o n a n i u ,  że P r u s s  szczególnie j  p o w o ła n ie m  j e s t ,  na d ro d z e  p r a w a  i p o k o ju  

w p ł y w a ć  n a  żądaD ą p rzez  n a ró d  j e d n o ś ć ,  w o ln o ść  i p o tęg ę  Niemiec.

Z  p r z e k o n a n ia  tego  n ig d y  n iezap rzeczo n eg o  w y s z ło  o w o  ośw iad czen ie ,  
iż  k o n s t y t u c y a  N i e m i e c  j e d y n i e  n a  d r o d z e  u k ł a d ó w  p o m ię d z y  
r z ą d a m i  a zg ro m a d ze n iem  n a ro d o w e ra  u s t a n o w io n ą  b y ć  m o ż e ,  i p o s t a n o ­
w ie n ie  ro zp o częc ia  ty c h  u k ł a d ó w .  J a k o ż  r z ą d  k ró l .  z  zau fan iem  pu śc i ł  się  
t ą  d r o g ą  p o r o z u m ie n ia ,  na k tó re j  inne  p a ń s tw a  w  w iększe j  części z p o d o ­
b n ą  ufnos'cią się  p r z y łą c z y ły .  — U zn a ł  on  dzie ło  u c h w a lo n e  p rz ez  z g ro m a ­
d zen ie  n a r o d o w e  w całej r o z c ią g ło śc i ,  o św ia d c za ją c  p rz ek o n a n ie  s w o j e ,  iż 

p r o j e k t  ten  rz ec zy w iśc ie  s łu ż y ć  może za p o d s ta w ę  si lnego, w y m a g a n io m  

czasu  o d p o w ie d n ie g o  p a ń s tw a  z w ią z k o w e g o ,  lecz po r o z t r z ą ś n ie n iu  sum ien-  
n e m  niem nie j  w y r z e c  b y ł  z m u s z o n y m ,  że z m ia n y  n iek tó re  u z n a je  za p o t r z e ­
b n e  i dla d o b ra  o g ó łu  j a k o  też  p o je d y n c z y c h  za konieczne .  P u n k ta  z a p a ­
t r y w a n i a  s i ę ,  z  k tó r y c h  p rz y  p ro jek tac h  z m ia n y  w y c h o d z i ,  z o s ta ły  w in- 
s t r u k c y i  z 1 6 .  L u te g o  w y r a ż o n e ,  a temi s ą :

1 )  w ła sn o ść  w ła d z y  d o k ład n ie j  o g r a n ic z y ć ,  aie p o ś ró d  tej w łasnośc i  silne 
dz ie rżen ie  j e j  z a p e w n ić ;

2 )  b y t  p a ń s t w  p o je d y n c z y c h  j a k o  o rg a n iz m ó w  udz ie ln y ch  i lem oźności  za­
c h o w a ć  i n ieo g ran iczać  ich b a rd z ie j ,  aniżeli  do dopięc ia  w a r u n k ó w  
i s to tn y c h  p a ń s tw a  z w ią z k o w e g o  konieczn ie  p o trzeb a .

W ię k s z a  część  r z ą d ó w  niem ieckich  p r z y łą c z y ła  się  do  ty c h  p ro j e k tó w  
z m ia n y  p rz ez  P r u s s y  p o d a n y c h ;  inne  p o d a ły  do  m in is te r s tw a  rz e sz y  o sobne  
w n i o s k i ,  k tó reg o  j e d n a k ż e  rz ec zy w iśc ie  z ty ch że  sam y ch  p u n k ó w  z a p a t r y ­
w a n ia  się  w y p ł y w a j ą .  R z ą d y  p rz e s ła ły  w n io sk i  te z g ro m a d ze n iu  n a ro d o -  
w e m , w n a d z ie i ,  iż to dos ta teczn ie  je  u w z g l ę d n i ,  i te raz  jeszcze  je s te śm y  
z d a n ia  t e g o ,  iż w  ten sp o só b  p o ro z u m ieć  się  b y ło  m ożna .  D r u g i e  o d c z y ­
t a n ie  k o n s ty tu c y i  i w y b ó r  J .  K. M. d o w io d ły ,  że z g ro m ad zen ie  n a r o d o w e  
z a p r o je k to w a n e j  p rz ez  n as  d rog i  u k ła d ó w  n ie u w z g l ę d n i ł o , ale  całe dzieło 
t o  J .  K. M. j a k o  o rg a n iz m  n ien a ru sz a ln y  do  p rzy jęc ia  p rz ed ło ż y ło .  T u  
r z ą d  król .  w  tak  s t a n o w c ze j  chw ili  m us ia ł  sobie  z ro b ić  z ap y tan ie ,  czy  m oże  
z b o c z y ć  z p rz ed s ię w z ię te j  d ro g i  i rad z ić  k ró lo w i  p rz y ję c ie  b e z w a r u n k o w e ?  
i o d p o w ie d z ia ł  w e d łu g  p o w in n o śc i  i su m n ie n ia ;  d ro g a  tam ta  b y ła  j e d y n ie  
d r o g ą  p r a w a  p o k o j u ,  k o n se k w e n c y i  i w ie rnośc i .  — O św iadczen ia  k s ią żą t
1 r z ą d ó w  niem ieckich  d o w io d ły ,  ile zdan ia ,  o sob l iw ie  w k w e s t y i  nam iestn ika ,  
r ó ż n ią  s ię  od  siebie , i j a k  s łaba j e s t  nadzie ja  o s iągn ien ia  zg o d y .  J e d n i  życzy li ,  
a b y  k ró l  p r z y j ą ł  o f i a ro w a n ą  k o r o n ę ,  inni  w  u s t a n o w ie n iu  c e s a r s tw a  dz ie­
d z ic zn e g o  u p a t r y w a l i  n ieszczęście dla N iem iec ,  i o św iad czy l i  n iechęć  lub 
m o c n e  p o s ta n o w ien ie  n ie p o d d a w a n ia  się  p o d  w ła d z e  innego  księcia n iem iec­
k i e g o ,  j a k o  cesarza .  N a jznaczn ie jsze  r z ą d y  n iem ieckie  w y r z e k ł y ,  iż kon-  
s t y t u c y i  w  f o rm ie ,  j a k ą  p r z e d ło ż o n o ,  p r z y j ą ć  nie m ogą.  T y m c za se m  z n a ­
czna  liczba k s ią ż ą t  n iem iec k ic h ,  z n ag lo n a  n a w a łe m  o ko l icznośc i ,  p o rz u c i ła  
s k r u p u ł y  d a w n ie j  z  nam i p o d z ie lan e ,  p r z y ję ła  k o n s t y t u c y ą  b e z w a r u n k o w o

2 zm ianam i w  nie j  t y lk o  d o z w o lo n y m i ,  w y c h o d z ą c  z p rz y p u sz c z e n ia  n ie -

p o tw ie rd z a ją ce g o  s i ę ,  że i re sz ta  p a ń s t w  p r z y s t ą p i .  — K o n s ty t u c y a  p r z y  
d ru g iem  o d c zy tau iu  zos ta ła  w  sw y c h  zasadach  z m o d y f ik o w a n ą ,  a m ia n o w i ­
cie w  takim k ie ru n k u ,  iż n ie p o d o b n ą  b y ło  rz e c z ą  d o radzać  k r ó lo w i  j e j  p r z y ­
jęcia.  Daleko s ięg a jący ch  p o s ta n o w ień  p ie rw sze g o  p r o j e k tu ,  w zg lęd e m  p r a w  

s łu ż ąc y ch  w ła d z y  cen tra lne j  w d z ie ran ia  się  w  n a jw e w n ę t r z n i e j s z e  s to su n k i  
k r a jó w  p o je d y n c z y c h ,  n iezm ieu iono .  O d rzu ccu iem  ro z d z i a łu  o ra d z ie  r z e ­
s z y  n a cze ln ik o w i p a ń s tw a  p o z o rn ie  w ie lk ą  w ła d zę  u a d an o ,  a j e d n a k ż e  p rz e z  
p rz y ję c ie  z aw iesza jąceg o  w e to  i p rz ez  ro zc iąg n ien ie  go  n a w e t  na z m ia n y  
w  k o n s ty tu c y i  n a d an o  mu p o p ra w d z ie  s t a n o w isk o  n iezas t rzeg a jące  ani g o ­
dnośc i  ani p o m y ś ln o śc i  dla ogó łu .  Zasada  k o n s ty tu c y jn o  m o n a rc h ic z n a  z u ­
pe łn ie  z a g ro ż o n ą  zosta ła  p rzez  to s ta n o w isk o .  W  z w ią z k u  z p r a w e m  w y b o r ó w  
z a p o r y  w sze lk ie  n iszczącym  p r z y b ie r a  k o n s t y t u c y a  cała c h a ra k te r ,  j a k o b y  
to  w s z y s tk o  zm ierza ło  z w o ln a  i na  p o z o rn ie  p r a w n e j  d ro d z e  do  u sun ięc ia  
w ła d z y  m onarch iczne j ,  a z a p ro w a d z e n ia  rz ec zy p o sp o l i te j .  K ró l  za tem  n iem ó g ł  
tego  ta ić ,  że z b y w a  na w a r u n k a c h  p rz e d w s tę p p y c h ,  k tó r e b y  go  j e d y n ie  d o  
p rzy jęc ia  w y b o r u  n ań  p rz y p a d łe g o  s p o w o d o w a ć  m o g ł y ;  i z a s ta n o w iw s z y  

s ię  nad  o b o w ią zk a m i  w zg lęd em  N iem iec  i sw eg o  w ła sn e g o  k r a j u ,  j a k o  też  

n ad  o d p o w ie d z ia ln o śc ią ,  j a k a b y  na n im  c i ą ż y ł a ,  n ie  w id z ia ł  się  w  s u m n ie -  
n iu  sw o je in  u p r a w n i o n y m  do  ż ąd an ia  u ro sz cz e ń  t a k o w y c h  od sw e g o  k ra ju  
i l u d u ,  j a k i e b y  to  s ta n o w isk o  n o w e  k on ieczncm i c z y n i ło ,  i s to s o w n ie  do  
r a d y  sw eg o  m in is te r s tw a  s tanu  p o s ta n o w i ł  n i c p r z y ją ć  o f ia ro w an e j  m u  g o ­
dnośc i  cesarskie j  na m ocy  k o n s ty tu c y i  w  F r a n k f u r c ie  u c h w a lo n e j .  A n i  o b o ­
w iązk i  t r u d n e  ani of iary  nie o d s t r a sz a ją  g o  od t e g o ;  g d y ż  N iem cy  m a ją  

p r a w o  żąd ać  od s w y c h  k s ią żą t  w sze lk iego  p ośw ięcen ia , '  o p ró c z  s łu szn o śc i ,  
p r a w d y  i w ie rn o śc i .  W t y m  w zg lędz ie  zg ro m a d ze n ie  n a r o d o w e  j a k o  też  
n a ró d  zechce m u  oddać  s łu szn o ść .  K ró l  p ie r w s z y m  b y ł ,  k t ó r y  z  w ła sn e g o  
n a tchn ien ia  p o d a w a ł  ręk ę  do u tw o rz e n ia  p a ń s tw a  z w i ą z k o w e g o ,  i o s ta tn im  
b ę d z ie ,  k t ó r y b y  o je g o  u d a n iu  się  z w ą tp i ł .  P r u s s y  n ig d y  się  od  p o p i e r a ­
nia dzieła  tego  n i e u s u n ą ,  o w szem  z aw sze  g o to w o ś ć  s w o ję  do  u k ł a d ó w  p o ­
k azu ją .  J a k  j u ż  2 3 .  S ty c z n ia  o św ia d c zy l iśm y ,  iż u t w o r z e n ie  n o w e j  g o ­
dnośc i  cesarskie j  n iekonieczn ie  p o t rzc b n em  j e s t  do  u z y s k a n ia  p r a w d z iw e j  
j ed n o śc i  N ie m ie c ;  tak t e raz  o d rz u ce n ie  tam te j  p rz ez  k ró la  u w a ż a m y  nie za 
je j  zag ro żen ie  ale raczej za silne poparc ie .  J e ż e l i  zg ro m a d ze n ie  n a r o d o w e  
r ó w n ie  m y ś lą  p a t r y o t y c z n ą  j e s t  p r z e j ę t e ,  to s p ra w ie  k o n s ty tu c y i  taki  n a d a  
k i e r u n e k ,  iż r z ą d y  m ogą  się  jeszcze  z n iem p o ro z u m ieć .  Z e  do o b ra d  n ad  
k o n s t y t u c y ą  j e szcze  raz  p r z y jś ć  musi  i to  z m o d y f ik a c y a ra i , u z n a  z a p e w n e  
zg ro m a d ze n ie  n a ro d o w e  j u ż  z tego  p o w o d u ,  że §. 1 .  k o n s ty tu c y i  w  k a ż d y m  
p r z y p a d k u  d a lb y  się  ty lk o  p r z e m o c ą ,  na d ro d z e  w o j n y  lu b  r e w o lu c y i  
w  życie  w p r o w a d z i ć ;  j e s t  to z a d a n ie ,  j a k i e g o b y  się  zg ro m a d ze n ie  n a r o d o ­
w e  n i e p o d ję ło ,  a k siążę  żaden  nie m ó g ł  w y k o n a ć .

( p o d p . )  p rezes  m in i s t r ó w  B r a n d e n b u r g .
B e r l i n ,  d. 4 .  M a ja .  — G ie łd a  dzis ia j  ż a d n y c h  n ie  ro b i  in te re s só w ,  

w  sk u te k  o b ieg a jący ch  p o g ło s e k ,  że w  L ip sk u  i D r e ź n i e  w y b u c h ł y  n ie s p o -  
k o jn o ś c i ,  p o d o b n e  do sz tu tg a rd sk ich  w k ró le s tw ie  w ir t e m b e rg s k ie m .  K u rs a  
s p a d ły  o I  p r o c e n t u ,  n i e k tó ry c h  p a p ie ró w  jeszcze  w ięce j.  — U  nas p e łn o  
wieści o śc iągan iu  wie lk ie j  a rm ii  i p o w o ła n iu  całej  l a n d w e r y ,  lecz że o n e  
p o c h o d zą  od osób  r z ą d o w y c h ,  k tó re  te  w ieśc i  w s z y s tk im  p o d  se k re te m  
u d z ie la ją ,  przeto '  nie z a s łu g u ją  na z u p e łn ą  w ia rę .  D o tą d  b o w iem  w y k o n y ­
w a n o  u z b ro je n ia  r z ą d o w e  w  sk u tek  r o z k a z ó w ,  o k tó ry c h  p r y w a t n i  n i ę w ie -  
dzieli.

R a c i b ó r z ,  d. 3 0 .  K w ie tn ia .  — C h o ć b y  też k to ś  p ism  n ie  c z y t a ł ,  a lbo 
n ies ły sza ł  z o p o w ia d a n ia ,  co się  dz ie je  w  św iec ie  p o l i t y c z n y m ,  a u d a ł  s ię  
ty lk o  do d w o rc a  k o le jo w e g o ,  zw łaszcza  k ied y  p r z y b y w a  p o c iąg  z W r o c ł a ­
w ia  lub W i e d n i a ,  p o z n a łb y  z m n ó s tw a  o sób  p r z y b y w a j ą c y c h ,  że  w ie lk ie  

r z ec zy  się  g o t u j ą ,  a w ię k sz ą  jeszcze  t r w o g ę  w z b u d z a ją .  W  ogóle  od  t rze ch  
dni a m ian o w ic ie  p o m ię d z y  w o jsk o w y m i  w ie lk i  tu ta j  ru c h  p a n u je .  W  p i ą ­
tek  p r z y w ie z io n o  tu  na  kolei 2  k o m p an ie  z 2 2 .  p u łk u  p i e c h o ty  i n a z a ju t r z  
w y s ła n o  do  P less .  T rz e c ia  k o m p an ia  s to jąca  u  nas g a r n iz o n e m  i 4 ,  k tó ra
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dzis ia j  p r z y b y ć  m a ,  z  l2 3 .  p u łk u  u d a d z ą  się j u t r o  do R y b n ik a  i oko licy .  
U la n y  tu ta jsze  w y c h o d z ą  dz is ia j  do  L os lau .

F  r a n c  y  a.
P a r y ż ,  3 0 .  K w ie tn ia .  —  O dezw a  w c zo ra jsza  p ra ssy  d e m o k ra ty c z n o -  

socialnej do  l u d u ,  o d n io s ła  s w ó j  skutek .  L u d  zac h o w a ł  się  sp o k o jn ie  tak 
d a lece ,  źe po l icya  n i e p o t rz e b o w a ła  go w z y w a ć  do roze jśc ia  się. K o m ite ty  
w y b o r c z e  w y d a ł y  dz iś  n a s tę p u ją c ą  o d e z w ę :  Do l u d u !  A r t y k u ł  3  k o n s ty -  
tu c y i  p o w i a d a :  są  p r a w a ,  k tó re  w y źszem i  są nad p r a w a  p o z y ty w n e .  Do 
t y c h  p o l iczy ć  n a le ży  p ra w o  z g ro m ad zan ia  się. L u d  w s z e c h w ła d n y  p o d n ió s ł  
r e w o l u c j ą  w  L u ty m  ro k u  z e s z łe g o ,  aże b y  p r a w o  to w y k o n y w a ć .  P r a w o  
z g ro m a d za n ia  się  p rzed  w y b o r a m i ,  j e s t  p o d s t a w ą  ogó lnego  g ł o s o w a n i a ,  a 
o g ó ln e  g ło so w a n ie  j e s t  w y k o n y w a n i e m  w s z e c h w ła d z tw a  ludu .  K to  je d n o  
z a b i ja ,  zabija  i d rug ie .  W s z e c h w ł a d z t w o  l u d u ,  o w o  ź ró d ło  w sze lk ie j  s i ły  
p a ń s t w a ,  a w ięc  s to jąc e  nad  w szy s tk ie m i  z w ie rz c h n o ś c ia m i , nie  c ierpi k o n ­
t r o l i ,  n ie  p o z w a la  d o z o ru .  P o w sz e c h n e  g lo so w a n ie  t w o r z y  r z ą d y ,  r z ą d y  
są s ł u g a m i ,  s ł u d z y  n ie d o z o ru ją  nad panam i.  O becność  a g e n tó w  publicznej  
w ła d z y  j e s t  zam achem  na zg ro m ad zen ia  w y b o rc z e .  P o l icya  w y m u s z a ją c  so ­
bie we jśc ie  d o  sal ob rad  l u d u ,  po g w a łc i ła  k o n s ty tu c y ą .  W  celu j e j  o b r o n y  

d ma p r a w o  do p o w s ta n ia ,  ale nie  p o t r z e b u je  p ro w o k a c y i  p o l ic y jn y ch  u k a -  
ać  w  tej  samej c h w i l i ,  k t ó r ą  w y b r a ł a  w ładza  podżeg a jąca .  L ud  przezna-  

cz y  na to dz ień  i s w o ją  b ro ń .  Dzień ten jeszcze  m e n a d sz e d ł ,  lud się  cofnie  
1 p o zw o l i  się na m y ś l ić  r z ą d o w i .  Nie c h c e ,  ab y  go o b w in i a n o ,  że p rzen o s i  
z w y c ię s tw o  k r w i ,  nad  g ło so w a n ie  zap o m o cą  k a r teczek .  N ie p r a w n ą  i sp la ­
m io n ą  b y ł a b y  izba  p r a w o d a w c z a ,  k t ó r ą b y  lud  w y b r a ł  w  m ilczen iu ,  n ic b y -  
ł a b y  to  izba w o ln e g o  n a ro d u .  D e m o k ra ty cz n o -so c ia ln e  zg rom adzen ia  w y b o r ­
cze n in ie jszem  u s t a j ą ,  u p r z e d z a m y  rz ą d  o tein. Rojal iśc i  i udani r e p u b l i k a ­
nie  n iecha j  się  p o d  okiem  k om issa rza  po l icy jn eg o  sp r z y s i ę g a j ą ,  w oln i  o b y ­
w a te le  n iech cą  p r a w a  o g ran ic zo n e g o .  K a ż d y  c z ło w ie k ,  k tó r y  n ad u ży c ia  
c h ę tn ie  znosi  r z ą d u  j e s t  w s p ó łw in o w a jc ą .  N ie p o s łu sz n i  p o s ta n o w ien io m  
d e le g o w a n y c h  l u d u ,  są  a jen tam i n iez g o d y ,  są  z b ie g a m i ,  są  zdrajcam i rze- 
c z y p o s p o l i t e j , z d ra jcam i s p r a w y  s o c i a ln o - d e m o k r a ty c z n e j .  — P a r y ż ,  dn ia  
3 0 .  K w ie tn ia  1 8 4 9 ,

—  O d b y ł  się  t u  b an k ie t  d u c h o w n y c h  p o d z ie la jąc y ch  z asady  socialne,  
w  o g ro d z ie  w o ln o śc i  p r z y  b a r ie rze  P o isso n n ie re .  P r z e w o d n i c z y ł  z g ro m a ­
d z en iu  d u c h o w n y  i miał do p o m o cy  d w ó c h  in n y c h  d u c h o w n y c h .  P o m ię d z y  
gośćm i b y ł y  i k o b ie ty  i d z ie c i ,  w s z y s tk ic h  zaś o sób  b y ło  o b ecn y ch  4 0 0 .  
K o m issa rz e  z c ze rw o n e m i  p rz ep a sk a m i  na  ra m io n ac h  u t r z y m y w a l i  p o rz ąd e k .  
D w ó c h  r e p r e z e n t a n t ó w  g ó r y  t a k i e  p r z y b y ło  na  ten  b an k ie t .  J e d e n  d u c h o ­
w n y  n azw isk iem  M o n t lo u i s ,  k t ó r y  także  j e s t  p rezesem  jednego  k lu b u  na 
p rzed m ie śc iu  S te g o  A n to n ieg o ,  sp e łn i ł  toas t ,  na  cześć r o b o tn ik ó w !  M y  d u ­

c h o w n i ,  r z e k ł  on ,  j e s te ś m y  także  ro b o tn ik a m i,  j a k  w y ,  p ro le ta r iu sz a m i  d u ­

c h o w ie ń s tw a !  M o w ę  je g o  p r z y ję to  ok laskam i.  N a s tę p n y  m ó w c a  sp e łn i ł  
t o a s t :  na  cześć p r a w d y !  k tó r a  ap o s to ło m  d oda je  s i ły  i o d w ag i  n a p rze c iw  
p rz eś la d o w a n io m .  . N a  cześć Je z u sa  z N aza re tu ,  p ra w d z iw e g o  ojca  so c y a l i -  
z m u !  o w e g o  w ie lk iego  r e w o l u c y o n i s t y ,  k tó re g o  f a r y z e u s z o w i e , u m ia rk o ­
w a n i  o w e g o  c z a su ,  na  h a n ie b n y m  k r z y ż u  p o m ię d z y  d w o m a  z łodz ie jam i p o ­
w iesili .  N a  cześć braci  n a sz y ch  n i e o b e c n y c h !  k tó r y c h  n a zw isk a  p o z a w ie ­
szan o  na  p ręg ie rzach  p rzed  k i lku  d n iam i!  Na p o łąc ze n ie  s ię  d e m o k ra cy i  
z  k a to l icy z m e m !  J e d e n  z d u c h o w n y c h  o ś w ia d c z y ł ,  że j e s t  r e p u b l ik an in e m  
s o c y a l n y m ,  r e p u b l ik an in e m  z o w e g o  ro d z a ju ,  k tó r y  c z e r w o n y m  n a z y w a ją ,  
ale  p r z y te m  j e s t  p r a w d z i w y m  d u c h o w n y m  k a to l ick im ,  k t ó r y  p ozos tan ie  
w i e r n y m  sw e j  w ie rze .  Goście  po  kilka ra z y  p o w t ó r z y l i :  Niech ż y je  góra ,  

B a rb e s  i R o b e sp ie r r e !
Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P o s ie d z en ie  3 0 .  K w ie tn ia .  P ię tn a ­

s t u  c z ło n k ó w  zas iada n ieu s ta n n ie  w  b iu rze  i ro zb ie ra  częs to  n adchodzące  od 
r e p re z e n ta n tó w  p r o ź b y  o u r l o p ,  a b y  b y ć  w  d e p a r ta m e n ta c h  o becnym i p rz y  
n a d c h o d z ą c y c h  w y b o r a c h .  Jeż e l i  r e p re z e n ta n t  n ie  zap ad ł  na c h o le r ę ,  to  
p e w n o  p rz e p a d a  z p r o ź b ą  s w ą  o u r lo p .  W ie lu  przec ie  bez u r lo p u  tajemnie  
się  w y m y k a ,  j a k  L e d r u  R o llin .  O 1 godz in ie  M a r ra s t  zaga ja  posiedzenie .  
Z  p o r z ą d k u  d z ien n eg o  p r z y p a d a  p r a w o  o zn ies ien iu  m a jo ra tó w .  P r a w o  to 
p o d  w zg lęd em  f in a n s o w y m  j e s t  w ażne .  K a żd y  b a ro n  np. b y ł  p r z y m u s z o n y  
w y k a z a ć  sw ó j  d o c h ó d  na p rz e sz ło  6 0 0 ( )  f r a n k ó w  i tę  r e n tę  zapisać  do  w ie l ­
kiej  księgi. W ie lk a  ks ięga  m usi  t e raz  te w p i s y  w y p ła c i ć ,  j e s t  to bagatela  
w y n o s z ą c a  1 2  do 1 6  m il io n ó w  f r . ! P r a w o  to po  trzeci  raz  odczy tanem  zo ­
s ta n ie  za  dni pięć  i n abędz ie  m o cy  o b o w ię z u ją c e j .  D o u t re  p r z e r y w a  r o z ­
p r a w y  i m ó w i :  o b y w a te l e !  w  p rz esz łą  so b o tę  u d a łem  się  p rz ez  bule w a r y  
k u  b ram ie  S t .  Denis  w  celu o d w ied zen ia  m ojego  p rzy jac ie la .  P r z y  w e jśc iu  
n a  p rzedm ieśc ie  P o i so n n ie re ,  o depchnę li  mnie  s ie rżanci  po l icy jn i .  U ska­
r ż a ł e m  się  na  to  p rzed  kom issa rzem  policyi .  P o k aza łem  m ój m edal  d e p u to ­
w a n e g o  i ż ą d a łe m ,  a b y  m nie  p rzepuśc i ł .  Z am ias t  p r z e p u ś c i ć ,  p o r w a ł  mnie  
z a  k o łn ie r z  i k a za ł  m nie  o d w ie ść  na  p re fek tu rę .  Ż ą d a m  z ad o śću czy n ien ia  
za  tę  z n iew ag ę»  bo inaczej p r z y  p ie rw sze j  sposobnośc i  g w a ł t  g w a ł te m  o d e ­
p rę .  L o u i s y :  i m n ie  a re sz to w a n o  w  sp o só b  g b u r o w a ty ,  k ied y m  szed ł  do  
m ojeg o  p o m ie sz k an ia  p r z y  b ra m ie  S t .  D en is .  W n o s z ę  o u k a ra n ie  s ie rżan ta  
p o l icy jn eg o .  B a r r o t  m in i s t e r :  o b y w a te le  . . . lud  się  nie zg rom adza  z n a ­
m o w y  policyi.  ( A !  A ! )  S ą  ludzie ,  k tó r z y  lud  p o b u d z a ją  d o s t a w a n i a  
n a  u l ic a ch ,  a p o tem  u m y k a j ą !  ( W o ł a n i a :  to po l icya!)  M y  ich późn ie j  p o ­

z n a m y .  ( D °  p o r z ą d k u ! )  W a s z e  w o ła n ia  n ie p rz eszk o d z ą  mi dalej  m ów ić.  
( M in i s t r a  do  p o r z ą d k u  p r z y w o ł a ć ! )  C z y l i i  rzeczą j e s t  n i e p o d o b n ą  wchodzić

na m ó w n icę  i b ro n ić  m in i s t e r s tw a ,  bez  natrafienia  na  g w a r  i z am ieszan ie?  
U t r z y m u ją  tu  n a w e t ,  że m y  te n iep o k o je  w y w o łu j e m y  po u l icach ,  o d p ie ­
ram  ten z a r z u t  n ie d o g o d n y .  (Ś m iec h  z lewej s t r o n y . )  B olesną  to dla n a s  
r z e c z ą ,  p rz y t łu m ia ć  p o d o b n e  r o z ru c h y .  ( 0 !  0 ! )  Co się  ty c z y  sz a n o w n e g o  
m ojego  k o l e g i , to p o d o b n e  o m y łk i  częs to  się w y d a r z a ły .  R z ą d  każe bić 
w b ę b n y  po t r z y k ro ć .  ( G ło s y :  n i e ,  u d e rz o n o  zaraz  po  d ru g ićm  z abębn ien iu .)  
R z ąd  n iem oze  się  p r z y p a t r y w a ć  z za ło zo n em i r ę k o m a ,  —  u p o m n ie l i ś m y ,  
aby  nie k r z y w d z o n o  r e p re z e n ta n tó w .  Ś l e d z tw o  w y to c z o n o  z tego  p o w o d u .  
G ouin  użala  s ię  także  na  ro z b es tw ie n ie  się  n o w y c h  s łu g  p o l ic y jn y ch .  N ie  
m oże p r z y p u s z c z a ć ,  a b y  m in i s te r s tw o  p o d o b n e  ro z k a z y  w y d a w a ło .  D eg o u ze  
k w e s to r :  w  p rz y sz ło śc i  a r e s z to w a n y c h  d e p u to w a n y c h  n ieb ę d ą  o d w o z ić  n a  
p r o f e k t u r ę ,  ale na k w e s tu rę .  T a k e ś in y  się  u ło ży l i  z m in is t rem  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  M a r ra s t  o d c zy tu je  p ism o F a u c h e ra  d o ty cz ąc e  p o d o b n y c h  a r e ­
sz to w a ń .  S c h o lc h e r :  p rezes  m in i s t ró w  B a r ro t  u t r z y m u j e ,  że z n a jd u ją  s ię  
p r z e w o d n ic y  ta jem ni l u d u ,  k tó r z y  w y w a b i a j ą  go  na ulicę i p o tem  o p u ­
szczają .  S to s o w a ł  to do s t ro n n ic tw a  g ó ry .  O d rz u c a m y  to pod łe  oszcze r­
s tw o .  ( W z b u r z e n i e . )  B a r r o t :  ( z  p ra w e j  s t r o n y  w o ła n ia :  n i e o d p o w ia -  
d a j ! )  G ro m a d y  lu d u  z d ra d z a ją  w rz ec zy  samej t a jn ą  o rg a n iz a c y ą ,  lecz te ­
m u  n i e w ie r z ę ,  a b y  niemi k ie row al i  d e p u to w a n i .  G d y b y m  m ia ł  to  p o d e j ­
r z en ie ,  k aza łb y m  w y s tą p i ć  p r o k u r a t o r o w i . . . .  ( Z e  s t r o n n ic tw a  g ó r y :  o d -  
p o w ie d z ia n o b y  ci b r o n i ą ! )  g łos  s ł y s z ę ,  ż e b y  mi o d p o w ie d z ian o  b ro n ią .  
T y lk o  w s p ó ł  w in o w a jca  m oże  tak m ó w ić .  ( C h a ł a s . )  M a r r a s t :  o g łaszam  
rzecz za u k o ń c z o n ą  i w ra c a m y  do p o r z ą d k u  d z ie n n e g o ,  do  s p r a w y  M o n te ­
v id eo ,  k tó ra  w  p rzec ią g u  lat 1 0  k o sz to w a ła  2 5  m il io n ó w  f r a n k ó w .  A y l ie s  
z a p y tu je  m in i s t e r s tw o ,  czy li  chce M o n te v id e o  z a t r z y m a ć  lu b  n ie?  M in is te r  
sp ra w  zag ran ic z n y ch  D r o u y n  de L h u y s  o gó ln ikam i z b y w a  i p o w i a d a ,  ź e  
b ron ić  będzie  in te re s só w  f rancuzk ich .  B e a u m o n t ,  k t ó r y  w  L o n d y n ie  s p r a w ą  
się  tą  t r u d n i ł :  A ylies  ż ąd a  w y p r a w y  z ło żo n e j  z 1 0 , 0 0 0  ż o łn i e rz a ,  F r a n c y *  
n ie inoże  w obecnein  p o ło że n iu  E u r o p y  takie j  s i ły  p rzeznaczać  do  la P la ta .  
J e d y n y m  śro d k ie m  są  u k ł a d y  i k r e d y t  ż ą d a n y  6 4 0 , 0 0 0  fr . Z g ro m a d z e n ie  
p rz y z w a la  na k r e d y t .

P a r y ż ,  dn. 1. M aja.  — S z k a r a d n ą  w y d a ł  o d e z w ę  do R z y m ia n  j e n e r a ł  
O u d in o t ,  w k tó re j  p o w ia d a  m ięd zy  in n em i :  w  obec  w y p a d k ó w  w e  W ł o ­
s z e c h ,  p o s ta n o w i ła  rzeczp o sp o li ta  f r a n c u s k a ,  do  w as  p rzes łać  R z y m ia n ie  
k o rp u s  sw e j  a r m i i ,  nie  p o to  a b y  b ro n ić  obecnego  r z ą d u  w a s z e g o ,  k tó re g o  
n ieuznała ,  ale a b y  o d w ró c ić  od w a s  w ie lk ie  n ieszczęście i u ła tw ić  z a p r o w a ­
d zen ie  sy s te m a tu  P iu sa  IX .  da lekiego od anarch ii  o s ta tn ich  c za só w .  — T a k  
się  o d w a ż a  m ó w ić  re p u b l ik an c k i  w ó d z  O u d in o t  o  r e p u b l ik an c k im  R z y m ie ,  
g dz ie  z u p e łn a  p a n u je  sp o k o jn o ść ! !

A  u s  t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 1. M aja.  — W ie d e ń s k a  g aze ta  z aw ie ra  w  c z ę ś c i  u r z ę ­

d o w e j  n a s tę p u ją c e  o św ia d c ze n ie :  p o w s ta n ie  w  W ę g r z e c h  n a b ra ło  od  k i lk u  
miesięcy  takie j  rośc iąg łośc i  i p o k a z u je  w  s w y m  r o z w o j u  tak  s t a n o w c ze  z n a ­
mię p o łą c z o n y c h  w s zy s tk ic h  p o tę g  e u ro p e jsk ieg o  s t r o n n ic tw a  o ba la jącego  
i b u r z ą c e g o ,  że in te res  w s zy s tk ic h  p a ń s tw  j e s t  w s p ó l n y m ,  d o  p o p ie ra n ia  
c esarsk iego  r z ą d u  w  w alce  p rz ec iw  sze rzącem u  się  ro z w ią z a n iu  w sze lk iego  
p o r z ą d k u  spo łecznego .  Z ty c h  w a ż n y c h  p o w o d ó w  rz ą d  J .  C. Mci u j r z a ł  
się  s p o w o d o w a n y m ,  do  w e z w a n ia  p o m o c y  cesarza  R o ssy i  i taż m u  zo s ta ła  
z a p e w n io n ą  z n a jsz lache tn ie jszą  g o to w o śc ią  i w  n a jo b s ze rn ie jsz y m  ro z m ia ­
rze.  W y k o n a n i e  u m ó w io n y c h  ś r o d k ó w  o d b y w a  się  n iep rz e rw a n ie .

N ie p o d o b n a  te raz  w y p r o w a d z ić  ja s n e g o  o b ra z u  z  pism  w ie d eń sk ic h  
o s p r a w a c h  w ę g ie r sk ic h ,  p o n ie w a ż  j e d n e  z b y t  m ilc zą ,  d ru g ie  za da leko się­
g a ją .  Z  d ru g ie j  s t r o n y  z n a jw ię k s z ą  trzeb a  p rz e z o rn o śc ią  ro z ró ż n ia ć  p r a ­
w d z iw e  pog ło sk i  od k ła m s tw  rz ą d o w y c h .  Na w ia rę  z a s łu g u je  w ia d o m o ść ,  
że c zy n ią  p rz y g o to w a n ia  do  p rzen ies ien ia  g łó w n e j  k w a t e r y  fe ld m arsza łk a  
W e l d e n a  do F a r e n d o r f u , ( ju ż  w A u s t r y i ,  o 4  mile od W ie d n i a )  n ieda leka  
B ru k u  nad  L e j tą .  W e d ł u g  d ru g ich  j u ż  tam  p r z y b y ła  g łó w n a  k w a te ra .  
P o w ia d a ją ,  że w o jsk o  cesarsk ie  o p u śc i ło  P r e s z b u r g ,  a weszii  d o  n ieg o  
W ę g r z y n i .

C h łop i  p r z y b y w a j ą c y  na  targ i  w ie d e ń s k ie ,  zostali  w e z w a n i  p rz ez  r z ą d ,  
a że b y  sw o ic h  k r e w n y c h ,  k tó ry c h  od  w o jsk a  p rz y w ie z io n o  r a n n y c h  zab iera l i  
do  d o m ó w  sw o ic h  za w y n a g ro d z e n ie m  ze sk a rb u .  P r z y w ie z io n o  tu  też  
p u łk o w n ik a  od k ira s ie ró w  Kiessl ingera ,  k t ó r y  o t r z y m a ł  2 2  ran .

P o  w s zy s tk ic h  s t r a ta c h ,  jak ie  pon io s ła  a rm ia  w ę g ie r s k a ,  d o ch o d z i  t e r a z  
o n a  do  2 5 0 , 0 0 0  żo łn ierza .

Ze  ziemi s łow ackie j  don o szą ,  iż C zaczę opuścili  A u s t r y a c y .  M a d z ia ro ­
w ie  w pad l i  w  1 5 , 0 0 0  i 3 0  a rm a tam i d o  k o m ita tu  tu ro cz csk ie g o  i obsadz il i  
k o m i ta to w e  miasta S t .  M ar to n  i M ossocz.

P o c z ty  wcale do  W ę g i e r  n ieo d ch o d zą .  K o s z u t  ma się  z n a jd o w a ć  w c ią ż  
w  D e b rec z y n ie .  F a k t e m  j e s t  n i e z a p r z e c z o n y m ,  ź e  t a m e c z n y  
s e j m  j e s t  z w o ł a n y  n a  d z i e ń  1 0 .  M a j a  d o  P e s z t u .

W i e d e ń ,  d. 2 .  M a ja .  — G aze ty  u rz ę d o w e  w iedeńsk ie  u p o w s z e c h n ia ją  
w iadom ości  j u ż ,  że  do  K r a k o w a  sa m y ch  w y b o r o w y c h  w o js k  ro s s y js k ic h  
p r z y s z ło  8 0 0 0 ,  j u ż , źe do  S i e d m io g ro d u  p rzez  r o th e n tu r m s k i  w ą w ó z  4 p r z e z  
B u k o w in ę  w esz ło  6 0 , 0 0 0  R o ss y a n .  P o d  O k n ą  nad  g ra n ic ą  s ie d m io g ro d z k ą  
s tać  ma tu reck ie j  r e z e r w y  4 0 , 0 0 0 ,  o k o ło  B ro d ó w  5 0 , 0 0 0 ,  p o d  T o m a s z o w e m  
4 0 , 0 0 0 ,  pod  M ichałow icam i 4 0 , 0 0 0  R o s s y a n ,  nie  l icząc in n y c h  k o r p u s ó w ,  
k tó re  sp ie szą  na  p om oc  W ie d n io w i .  S ą  to  b r e d u ie ,  k tó re  u r z ę d n ic y  a u s t r y -  

a cc y  z przestrachu p o p e łn i a j ą ,  p isząc  do dzienników urzędowe kłamstwa.
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zeM a m } '  p r z e d  s o b ą :  g a z e t ę  l w o w s k ą  z 3 0 .  K w i e t n i a  i g a z e t ę  

k r a k o w s k ą  z 2 .  M a j a ,  k tó re  ani s ło w a  nie w s p o m in a ją ,  a b y  tam  jak ie  
w e s z ły  lub zb liża ły  się  w o jska  rossy jsk ie .  S ą  to  p rze to  w y m y s ł y  d o tą d  
u r z ę d o w e ,  k tó re  w p r a w d z ie  późn ie j  m o g ą  się  s p r a w d z i ć , ale nie tak  sz y b k o ,  
j a k  sobie  tam  ż y c z ą  w W ie d n iu .  N a w e t  kolej żelazna im n ied o p o m o że ,  
p o n i e w a ż  w o jsk o  o g ro m n e  pieszo wcześnie j  p r z y b y ć  m oże  na miejsce odległe ,  
n iż  ko le ją  ż e la z n ą ,  k tó ra  n iem a dosta teczne j  l iczby  w o z ó w  do  p rz e w o ż e n ia  
m ass  u z b r o jo n y c h ,  o p a t r z o n y c h  n a d to  w liczne p o t r z e b y  w o je n n e  i ż y w n o ść .

M in is te ry a ln y  D os trzegacz  a u s t ry ac k i  donos i  z G a l ic y i ,  ż e  W ę g r z y  ch o ty ,  p om iędzy  k tó rem i t rzy  w o ło sk ich  a d w a  sze k le rsk ich  h u z a r ó w ,  k ażd y  
w p a d l i  d o  G a l i c y  i ,  a m i a n o w i c i e  1 ~ I T : :  11  -----  „  i ,  ■ r,  ■ i __  -

p rzez  w ą w ó z  pod  J a b ło n k ą .  Lecz tu ta j  n ieo m y ln ie  p rz y p u śc ić  można 
W ę g r z y  z p e w n o śc ią  w p r z ó d  s tan ą  w  W i e d n i u ,  a b y ć  może i pod O ło m u ń ­
ce m ,  niż zdąży  p r z y b y ć  p om oc  r o s s y j s k a ,  z w ła s z c z a ,  że W ę g r z y  teraz 
j a k  w ia d o m o ,  znaczne  odnieś li  z w y c ię z tw a  nad  A u s t ry a k a m i  pod Acz 
i K is Ber.

W ę g r z y  zob o w iązan i  byli  d o s taw iać  p rz ed  p o w s ta n ie m  dla a rm ii  a u s t ry -  
ackiej l 5  p u ł k ó w  p iecho ty ,  w  s tan ie  z u p e łn y m  6 0 , 0 0 0  ludzi  i 1 2  p u łk ó w  
h u z a r ó w ,  k a żd y  po 1 8 , 0 0 0  k o n i ;  S ie d m io g ró d  d o s ta rc z a ł  5  p u ł k ó w  pie-

d o  U j s o ł  i i R a j c z y  w w a ­
d o w i c k i m  c y r k u l e  i s z l i  p r z e z  Ż y w i e c  k u  B i a ł y .  Z  tego  p o ­
w o d u  p rzec ię tą  j e s t  k o m u n ik a c y a  p o c z to w a  p o m ię d z y  W ie d n iem  a G a licyą.

W ę g r y ,
Z p o l a  w o j n y .  — Dziś s p r a w d z a j ą  się  w szy s tk ie  podan ia  nasze  o z w y -  

c ię s tw ach  W ę g r ó w  k u  naszej  r a d o ś c i ,  p rz e z  nasze  nadch o d zące  do nas  w ia ­
dom ośc i  tak z W i e d n i a  j a k o te ż  z n a d g ra n ic y  W ę g i e r ,  lu b o  w y z n a ć  n iem o- 
żerny ,  że  p o s ia d am y  o ty c h  św ie tn y c h  z w y c ię s tw a c h  a rm ii  w ęg ie rsk ie j  bliź 
sze  szczeg ó ły .  W y p a d k i  ty lk o  os ta teczne  są  zu an e  i dla tego w ie rn i  n a ­
szem u  p o w o ł a n i u ,  p r z e d s ta w ia m y  j e  ile m o ż n a ,  w  j a s n y m  obrazie .

A rm ia  a u s t ry a e k a  po s w y m  o d w ro c ie  z P e sz tu  i B u d z y n ia  z t rzech  k o r ­
p u s ó w  ro z d z ie lo n y c h  w s k u t e k  d o b rz e  u ło ż o n y c h  r u c h ó w  p rzez  w o d z a  D em ­
b iń sk ie g o .  K o r p u s  Je lacz ica  sk ład a ł  się  z K r o a t ó w ,  k i lku  b a ta l io n ó w  p ie ­
c h o ty  r e g u la rn e j  z czeskich p u ł k ó w  i p u łk u  ciężkiej k a w e le ry i  W a lm o d e n .  
K o r p u s  t e n ,  p rz ez n ac zo n y  do z a s ło n y  B u d z y n ia ,  zo s ta ł  p rz ez  śm ia ły  ru c h  
je n e r a ł a  V e t te r a  od g łó w n e j  a rm ii  o d c ię t y ;  V e t te r  b o w iem  pod  F o ld  w a r  
p rz e sz e d ł  D u n a j  i t r z y m a ł  w p o s iad an iu  d ro g ę  do W e s p r i n u  i S tu h lw e is -  
s e n b u rg a .  Je lac z ic  n iechcąc  b y ć  b l o k o w a n y m  z c a ły m  s w y m  k o rp u se m  
w  B u d z y n i u ,  k tó re g o  b ro n ić  n ie p o d o b n a ,  r z u c i ł  się  ku  p o ł u d u io w i ,  w kie­
r u n k u  k u  g r a n ic y  kroack ie j .  Ale i ta d ro g a  b y ła  j u ż  p rzec ię tą .  P o d  Kiss 
B e r  s t a ł  j u ż  j e n e r a ł  V e t t e r  ze sw o je m  pospo l i te in  ru sz en ie m  z k o m ita tó w  
to lnask iego ,  e is en b u rg sk ieg o  i sa iadsk iego ,  k tó re  w z m o c n i ło  je g o  k o r p u s ,  
i p ob i ł  tak  dalece Je lac z ic a ,  że  dz iś  n ie  is tn ie  więce j  j eg o  k o r p u s ,  a sain 
u m k n ą ł ,  j a k  s ię  zdaje  do  fo r tecy  Esseg .

D ru g i  k o r p u s  w y n o s z ą c y  2 5  do 3 0 , 0 0 0  p o d  d o w ó d z tw e m  W e ld e n a  
cofał  się  od B u d z y n ia  po  p r a w y m  b rzeg u  D u n a j u ,  a b y  ró w n ie  nie być  od 
c ię ty m ,  ku  g r a n ic y  a u s t r y a c k ie j , na d ro d z e  p ro w a d z ą c e j  p rzez  G r a n ,  Acz 

i R a a b ;  W ę g r z y  atoli p o d  d o w ó d z tw e m  K lapk i  i G u y o n a  dopad li  ten k o r ­

p u s  p o d  A cz  i p o b i l i ,  tak  że  szczą tk i  j e g o  p r z e k r o c z y ły  p o d  B r u k  L ej tę  
i p o d  W e l d e n e r a  w  P a r e z d o r f ie ,  n iem al p o d  sam em i m urara i  W i e d n i a  p o ­
c z n ą  s ię  zb ie rać  na  n o w o .

T rz e c i  k o r p u s  j e n e r a ł ó w  W o h lg e m u th a  i J a b ło n o w sk ie g o ,  w z m o c n io n y  
od d z ia łam i  w o jsk a  w y p a r t e g o  ze s łow ack ie j  z ie m i,  w y n o s z ą c y  od  I G  do 
2 0 ,0 0 0  ż o łn i e rz a ,  p o b i ty m  zo s ta ł  pod N e u h au se l  p rz e z  G o r g e j a ,  tak że 
w y s p ę  S c h i i t t  opuśc i li  A u s t r y a c y ,  a P r e z b u r g  j u ż  ma być  w rę k u  W ę g r ó w .

R ó w n ie  w a żn e  i zw y c ię sk ie  są  r u c h y  na os ta tecznem  pó łn o cn em  s k r z y ­

d le  W ę g r ó w .  C a łą  do l inę  W a g i  oczyści ł  z A u s t r y a k ó w  k o rp u s  w ęg iersk i ,  
z ło ż o n y  p o w ię k sz e j  części z p a s tu c h ó w  z w a n y c h  C z ik o s ,  tak  że Su l le in ,  
S t y  M a r c in  i Czacza p r z y  końcu  w ą w o z u  j a b ło n k o w s k ie g o  p o s ia d a ją  W ę ­
g r z y ,  a  d ro g a  im s to i  o tw o r e m  do Sz iąska  i M o ra w i i .

T e a t r  w o j n y  w W ę g r z e c h .  (C iąg  da l . )  S to s u n k i  s tra teg iczn e  nad 
g r a n ic ą  G a l ic y i ,  o w e g o  p o d o b n ież  w y so k im  łań cu ch em  K a r p a tó w  od W ę g ie r  
o d d z ie lonego  k r a j u ,  są  inne  ale n iem niej  p o m y ś ln e  dla o rę ża  w ęg ie rsk ieg o .  
N a  całej  linii tego  p asm a  g ó r ,  d w ie  ty lk o  d rog i  w io d ą  do  W ę g i e r ,  k tó rem i 
a rm ia  p o s tę p o w a ć  m o ż e ,  z k tó r y c h  gośc in iec  od  D u k l i  do  P r z e s z o w a  i K o ­
s z y c  na do l inę  t łe r n a d  p r o w a d z ą c y  j e s t  n a jw a ż n ie j s z y m .  W ą w ó z  ten p rzez  
zn iszczen ie  k o r p u s u  S c h l ik a ,  p rzez  k tó r y  tenże  w c isn ą ł  się  do  W ę g ie r ,  tak 
dalece j e s t  w  r ę k u  M a d z ia ró w ,  że j e n e r a ł  H am m ers te in  i j e n e r a ł  V o g e l , k to- 
r z y  z 1 2  — 1 5 , 0 0 0  w o jsk a  a rmii  a u s t ry a c k ie j  na p om oc  p o sp ie sz y ć  chcieli,  
n a w e t  g ra n ic y  k ra ju  p r z e k ro c z y ć  nie mogli .  O p ró c z  re g u la rn y c h  w o jsk  w ę ­
g ie r s k ic h ,  k tó re  s ię  tu  u w i j a j ą ,  w y r u s z y ł o  w ta m ty e h  k o m ita tach  p o sp o l i te  
r u s z e n ie ;  t. j .  w  kom itacie  tu a rm a ro s k im ,  b c re g sk im ,  u n g h v a r s k im ,  scrn- 
p l in s k im ,  s a r o s k im ,  w s z y s c y  za b ro ń  chw yci l i .  P ró c z  tego p o t w o r z y ł y  
się  tam że  o d d z ia ły  p a r ty z a n t ó w  p o l sk o in ad z ia rsk ie ,  z k tó r y c h  n a jz n ac z n ie j ­
s z y  przeb iega  okolice  B ar tfe ld  pod  d o w ó d z tw e m  B a n g y a ,  b y łeg o  w s p ó ł r e ­
d a k to r a  dz ienn ika  w  Peszc ie  w y d a w a n e g o  Pan n o u ia .  J e ż e l i  z w a ż y m y  p r z y -  
t e r a ,  ze Galicya z u p e łn ie  z w o jsk a  a u s t ry ac k ie g o  o g o ło c o n a ,  że na w s z y s ­
tk ich  p u n k tac h  p rzez  o d d z ia ły  o c h o tn ik ó w  p o l sk o m ad z ia rsk ich  zag ro ż o n a ,  
a  r e w o lu c y a  w k ra ju  c a ły m  j u ż  p r z y g o to w a n a  i z o rg a n iz o w a n a ;  w te d y  
j e s t  n a d e r  p r a w d o p o d o b n e m ,  co sp ra w o z d a n ia  w ied eń sk ie  d o n o s z ą ,  że w o j ­
sk a  r o s s y j s k ie ,  k tó re  tam  w k r o c z y ć  m a ją ,  b ę d ą  m u s ia ły  s ię  n a p rz ó d  o g r a ­
n ic z y ć  na  obsadzen ie  L w o w a  i na  w s t r z y m y w a n ie  z ag raża jąceg o  p o w s ta n ia  
w  Galicyi.  J e ż e l ib y  zaś R o ss y a n ie  j e d n a k ż e  do  g ran ie  w ęg ie rsk ich  d o trzeć  
m ie l i ,  w te d y  lękać się  p o w i n n i ,  że  P o lsk a  cała za ich p lecami p o w s ta n ie ,  
g d y ż  c h ło p  i sz lachc ic ,  R u s in  i M a z u r  zap o m n i  o n ienaw iśc i  w za jem n e j ,  
g d y  p r z y jd z ie  w a lczy ć  p rz ec iw  ich w r o g o w i  w s p ó ln e m u  R o ssy i .  A  zatem  
i  tu ta j  A u s t r y a  nie w ie lk ie  m oże  po k ład ać  n a d z ie je ,  a W ę g r z y  i z ag ro ż o n a  
w o ln o ść  e u ro p e j sk a  n ie  tak b a rd zo  p o w in n a  się  o baw iać .

W ażnie jszym  i niebezpieczniejszym jes t  napad rossyjski od s trony  K ra -  
o w a ;  z jednej s t rony  k u  dolinie M arcby i W ie d n io w i ,  z drugiej s t ro n y

po  31)00  ludzi.  Do tego w ojska  l in iow ego  n a leży  p o l iczy ć  1 6  p u ł k ó w  g r a ­
nicznej p iecho ty  i j e d e n  p u łk  kon n icy ,  co czyn i  razem  z r e z e rw a m i  8 0 , 0 0 0  
żo łn ie rzy .  Cała ta  a rm ia  pobiera ła  żó łd  z w ęg iersk iego  sk a rb u .  Lecz j e szcze  
op rócz  tych  r e g u la r n y c h  k o r p u s ó w ,  w  czasie w o jn y  t w o r z y ło  o g r o m n ą  s i łę  
tak zw ane  p o w s t a n i e  w ę g i e r s k i e ,  ( i n s u r r e k e y a )  o rg a n iz u ją c a  s ię  
z w ła sn y ch  fu n d u s z ó w .  S k ła d a ła  j e  sam a d o b o ro w a  sz lach ta ,  s t a n o w ią c  
la n d w e rę ,  czyli  o b ro n ę  k r a jo w ą .  T a  to sam a in s u r r e k e y a  u ra to w a ła  M a r y ą  
T e r e s ę ,  i w o j s k o ,  k tó re  a rm ią  F r y d e r y k a  w ie lk iego w y r z u c i ło  z M o r a w y ,  
sk łada ło  się  z ty c h  sam y ch  szlacheckich  p o w s ta ń c ó w .  O s ta tn ie  ruszen ie ,  
k tó re  s tan ę ło  r. 1 8 0 9  pod  b r o n i ą ,  w y n o s i ło  1 8 , 0 0 0  h u z a r ó w  i 2 2 , 0 0 0  
p iecho ty .  P r a w o  p r z e p i s u u je ,  iż w s z y s tk a  ta sz la c h ta ,  sk o ro  ty lk o  pod  
b ro ń  z a w o ła n ą  zos tan ie  z w ła sn y c h  f u n d u s z ó w  u z b ro ić  się  i u t r z y m y w a ć  
m usi.  Dla tego też teraz  p o w s ta n ie  w ęg ie rsk ie j  s z lach ty  w  całej m assie  n a ­
z w a n o  u n ich  sam y ch  u r z ę d o w n ie  in s u r r e k c y ą  i z tą d  p o c h o d z i ,  iż r o z k a z y  
i o d e zw y  p rz ez  sz lach tę  w y d a w a n e ,  m a ją  n a p i s :  m y  i n s u r g c n c i !  i t. d. 
Z  d aw n eg o  w o jsk a  re g u la rn e g o  cesarsk iego  p rzesz ło  bl isko 2 5 , 0 0 0  ż o łn ie ­
r z y  na s t r o n ę  w ęg ie rsk ie j  arm ii .  S k ła d a j ą  się  z 2 8 0  b a ta l io n ó w  l in io w eg o  
w o j s k a ,  k o m p le tn y c h  i z n ie k tó ry c h  p o je d y ń c z y c h  b a ta l io n ó w  in n y c h  p u ł ­
k ó w .  W s z y s tk ie  te h u fc e ,  p rzez  a u s t ry a c k ie  m in i s te r s tw o  z sam y ch  W ę ­
g r ó w  u t w o r z o n e ,  są  pe łne  p o św ięcan ia  dla s p r a w y  w ęg iersk ie j .  — W id z i a ­
no  d o sk o n a le  na ulicach P e sz tu  ja k  zdziera l i  a u s t ry ac k i in  ż o łn ie rzo m  g a łk i  
c z a rn o -źó l te  z w ie rzc h u  c z a k ó w ,  a n a to m ias t  w p y c h a l i  na g ł o w y  w ęg ie rsk ie  
b ia ło -cze rw o n o -z ie lo n e j  b a r w y ; w idz iano  w  B udz ie  g r e n a d y e r ó w  na placach 
j a k  w ś ró d  k r z y k ó w :  E l j e n  a M a g y a r !  zc z łośc ią  a u s t ry a c k ie  l am p a sy  
i ta śm y  ze sp o d n i  zdziera li.  Z  ty c h  d w u n a s t u  p u ł k ó w  h u z a r ó w ,  w szy s tk ie ,  
k tó re  na W ę g r z e c h  ro z ło ż o n e  b y ły ,  s t a w i ły  się  j u ż  w  miesiącu  W r z e ś n i u  
pod  ro zk azy  se jm u  w ę g ie rsk ie g o ;  b y ło  ich razem  8  p u ł k ó w  w y ć w ic z o n y c h ,  
w y b o r n y c h ,  a k a ż d y  l iczy ł  2 0 0 0  ludzi.  O p ró cz  tego  jeszcze  p rz e d  w y ­

buchem  w a lk i  t r z y  n o w e  p u łk i  k o n n ic y  u f o r m o w a n o  z n a zw a m i  L e h e l ,  M a- 
ty a s  i H u n y a d sk ic h  h u z a r ó w .  O s ta tn i  p u łk  tak  w z m o c n io n y  zo s ta ł  o c h o ­
tn ikam i , iż p r z y  k o ń c u  S ty c z n ia  l iczy ł  j u ż  6 0 0 0  i na  t r z y  b r y g a d y  p o d z ie ­
lo n y  z o s t a ł ,  z k tó r y c h  j e d n ę  j e n e r a ł  Bem d o p r o w a d z i ł  do  S ie d m io g ro d u .  
P u łk i  H u n y a d  i M a ty as  sama szlachta  z ło ż y ła .

C o  się  d o ty c z y  k o r p u s ó w  o c h o tn ik ó w ,  m o że m y  n a s tę p u ją c y c h  udzie l ić  
szc ze g ó łó w .  O p ró c z  ty c h ,  k tó re  d a w n ie j  p o w s ta ły ,  u t w o r z o n o  w  m ies iącu  
S t z c z n iu  i L u ty m  p a r ty z an c k ich  k o r p u s ó w  9 .  Z g ła sz a ją cy  s ię  do  ty ch że ,  
nie mogli  b y ć  s ta rs i  nad  lat 4 0 ,  a m łodsi  nad 1 7 ;  o t rzy m ali  po 2 5  r e ń sk ich  
w s tę p n e g o ,  o p ró c z  z w y c z a jn e j  racy i  chieba i w i n a ,  d o s taw a li  3 0  g r o s z y  
żo łdu .  Za  każd ą  z d o b y tą  b roń  o d b ie ra ł  k o r p u s  n a g r o d y  2 0  r e ń s k i c h ,  a za 
każd e  dz ia ło  2 0 0  reń sk ich .  W sz e lk a  zaś inna  z d o b y cz  p o z y sk a n a  na n ie ­
p r z y ja c i e lu , należała  do  tego, k t ó r y  j ą  z a b r a ł ,  a lbo  do całego k o r p u s u .  
W ie lk a  część tego k o r p u s u  z a o p a trz o n a  b y ła  w  b ro ń  p a l n ą ,  z a b ra n ą  w  n o c y  
z d. 7 .  na 8  P aź d z ie rn ik a  z a r se n a łu  w  W i e d n i u ,  a k tó r ą  p o tem  w  p o c z ą t ­
kach r e w o lu c y i  p a ź d z ie rn ik o w e j  z ręczn ie  p rz e m y c a n o  do W ę g ie r .

Z re s z tą  k o r p u s y  o c h o tn ic z e ,  w os ta tn im  zw łaszcza  cza s ie ,  w z r o s ły  n ie ­
słychan ie .  W  p o ło w ie  Lntego  b y ły  ty lk o  d w a  leg io n y  p o lsk ie ;  t e raz  zaś 
D em b iń sk i  w  sw o im  2 7  b u le ty n ic  a rmii  w s p o m in a  o ó sm y m .  J e ż l i  w ięc  
resz ta  leg io n ó w  r ó w n a  się  co do  m ocy  p i e r w s z y m  d w o r a ,  k tó re  j u ż  od  
L u teg o  i s t n ie j ą ,  to j e s t ,  jeź l i  k a żd y  z  nich l iczy  3 5 0 0  l u d z i ,  za tem  
w  a rm ii  w ęg ie rsk ie j  s ł u ż y ło b y  2 8 , 0 0 0  P o la k ó w .  A u s t ry a c k i  k o r r e s p o n -  
d en t  w s p o m n ia ł  n ied a w n o ,  iż 1 5 , 0 0 0  k o r p u s  czy s to  p o l s k i ,  rd zeń  armii  
w ę g ie r sk ie j ,  g łó w n e  stacza w a lk i ,  a w d ru g im  rzędz ie  W ę g r ó w  z o s taw ia .  
Do tego  k o r p u s u  nie po liczono  m n ó s tw o  P o la k ó w  po r ó ż n y c h  s t ro n a ch  r o z ­
p r o s z o n y c h  — tudzież  o f icerów  i podofice rów . Ci P o la c y  ( p o w ia d a  L lo y d )  
z w y ją tk ie m  blizko 1 5 0 0  z tu ła c z k i ,  p r z y b y w a j ą  po  na jw iększe j  części 
z G a l icy i ,  gdz ie  p ra w ie  całe k o m p an ie  i b a ta l io n y  się  p o t w o r z y ły  i c i ą g u ę ły  
n a s tęp n ie  p rzez  K a r p a ty  do  W ę g ie r  — co tem  ła tw ie j  u sku teczn ić  m ogli ,  
g d y ż  ta p r o w in e y a  z w o jsk  a u s t ry a c k ic h  p r a w ie  o g o ło c o n a ,  nie s ta w ia  
w ty ra  w zg lędz ie  w ażn e j  p rz e sz k o d y .  P o s p o l i t e  zaś ru szen ie  p r z y  g r a n ic y  
w ę g ie r sk ie j ,  p oda je  śl iczną  sp o so b n o ść  tw o rz e n ia  pod ty m  p re te k s tem  i ś c ią ­
gan ia  k o rp u s ó w .  O p ró cz  tego  z n a jd u je  się w  W ę g rz e c h  m n ó s tw o  P o la k ó w  
z P o l s k i ,  P o d o la  i W o ły n i a .  S ą  oni po  na jw iększe j  części ze sz la c h ty ;  
w  t o w a r z y s tw ie  k i lku  m y ś l iw y c h  lub  s łu ż ą c y c h ,  d o b rz e  z a o p a t r z e n i ,  z b o ­
g a ty m  trzo sem  p r z y  b o k u  , w  n o c y ,  w ś ró d  n a jw ię k sz e j  m g ły  p rz e m y k a ją  
się  p rzez  ro s s y js k ą  g ran icę  i z ło ta  ze so b ą  p o d o s ta tk ie m  p r z y w o ż ą  do W ę ­
gier .  — W y s o k i e  ceny  zboża  w  latach z e s z ły c h ,  w ie lka  w y p rz e d a ż  na  z a ­
c h ó d ,  n a d to  śc is ły  zakaz  w y ja z d u  za g ra n ic ę  i zab ron ien ie  m ieszkan ia  po  
s to łeczn y ch  m iastach  p a ń s t w a ,  n a g ro m a d z i ło  z ło ta  w  ręce  sz la c h ty  p o  p r o -  
w in c y ac b  tak  d a lece ,  że te raz  — po Kaliforni i  — nie m a m oże  k ra ju  tak 

ob fi tu jącego  w  z ło to ,  j a k  P o d o le  i W o ł y ń .  P o w t ó r n e  w ta rg n ię c ia  p o -
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w s t a ń c ó w  n a  B u k o w i n ę ,  m i a ł y  z a  g ł ó w n y  c e l ,  o t w o r z y ć  k o m r o u n i k a c y ę  do  

P o l s k i  r o s s y j s k i e j ,  a b y  p o ł ą c z y ć  ze  s o b ą  p o j e d y n c z e  o d d z i a ł y  p o l s k i c h  

o c h o t n i k ó w ,  k t ó r e  z  p o w o d u , i ż  g r a n i c y  s i e d m i o g r o d z k i e j  p r z e b y ć  n i e  m o ­

g ł y ,  n a  B u k o w i n i e  z a t r z y m a ć  s i ę  m u s i a ł y .
O p r ó c z  P o l a k ó w  i W ę g r ó w ,  z n a j d u j ą  s ię j e s z cz e  i i n n i  o b c o k r a j o w i ,  

l ecz  w  l iczb i e  n ie  w i e l e  z n acz ące j .  O o  l i n i o w e g o  w o j s k a  i k o r p u s u  o c h o ­

t n i c z e g o , p r z y d a j m y  p o s p o l i t e  r u s z e n i e  i p u ł k i  w o l n y c h  s t r z e l c ó w ,  a z b i e ­

r z e  s i ę  p i ę k n a  i lość ,  w y r ó w n y w a j ą c a  z a o k r ą g l o n e j  s u m m i e  2 0 0 , 0 0 0  w o j s k a .  

Z r e s z t ą  p l a c  b o j u  W ę g r o m  p r z y c h y l n y ;  w e  W ł o s z e c h  n p .  o g r a n i c z a  się 

w i d o w n i a  b o j u  n a  k i l k a d z i e s i ą t  mi l  k w a d r a t o w y c h :  R a d e ck i  i j e g o  o f i ce ro ­

w i e  k a ż d y  s t r u m y k ,  k a ż d y  g a i k  z a z n a c z y l i  s o b i e  d o k ł a d n i e j  an i że l i  P i e m o n t -  

c z y k ,  lecz W ę g i e r s k i e  b i t w y  r o z c i ą g n ę ł y  s ię  n a  p r z e s t r z e ń  k i l k u  t y s i ę c y  

mi l  k w a d r a t o w y c h ,  g d z i e  k a ż d e  s t a n o w i s k o ,  k a ż d y  p u n k t  s t r a t e g i c z n y  le­

p i e j  z n a  s a m  n i e p r z y j a c i e l ,  n i ż  c e s a r s k i  s z t ab  g ł ó w n y .  R z e c z y w i ś c i e  p o ł o ­

ż e n i e  c e s a r s k i e j  a r m i i  j e s t  t r u d n e ,  z w ł a s z c z a  ze  t e a t r  w o j n y  k u  s t o l i c y  się 

z b l i ża .  ( G a z .  K r a k . )

I n d y e  W s c h o d n i e .
D o k o ń c z e n i e  p r z e r w a n e g o  a r t y k u ł u .  —  P l a n e m  j e g o  b y ł o , j ak  

j e d n i  u t r z y m u j ą ,  o b e j ś ć  a r m i ą  a n g i e l s k ą ,  p r z e c i ą ć  j e j  o d w r o t  n a  m o s t  i b r ód  

R a m n a g g a r u , p r z y p r z e ć  d o  D ż c h m  i z n i s z c z y ć  w  t y m  s a m y m  o b o z i e ,  w  k t ó ­

r y m  j u ż  z o s t a w i ł a  3 0 0 0  t r u p a .  P o d ł u g  d r u g i c h  z n ó w ,  C h i r e - S i n g  b y ł  p o ­

z b a w i o n y  ż y w n o ś c i ,  d l a  n a b y c i a  k t ó r e j  c h c i a ł  s i ę  z b l i ż y ć  d o  T e l u n e b ,  j a k o  

t e ż  w c e l u  z r a b o w a n i a  l u d n o ś c i  p o m i ę d z y  k t ó r e m i  A n g l i c y  od  sz eś c i u  t y g o d n i  

z o s t a w i l i  w i e l e  p i e n i ę d z y .  Z  j a k i c h b ą d ź  p o w o d ó w ,  r u c h  t en  m ó g ł  b y ć  b a r ­

d z o  k o r z y s t n y m  d la  w o j s k a  r ó w n e g o  w  si le i w a l e c z n o ś c i ;  a l e  w  t y m  r az i e  
d l a  w o j s k a  S i k ó w ,  b y ł  o n  s z a l e ń s t w e m .  J e n e r a ł  a ng i e l s k i  t a k  m a ł o  s p o ­

d z i e w a ł  s i ę  p o d o b n e g o  k r o k u  ze  s t r o n y  C h e r e s i n g h a ,  że  z u p e ł n i e  u w i e r z y ł  

p o g ł o s k o m  p u s z c z o n y m  p r z e z  s z p i e g ó w ,  że  a r m i a  i n d y j s k a  cofa  s i ę  na  p r a w y  

b r z e g  D ż e l a r n ,  co  m i a ł a  n a t y c h m i a s t  u s k u t e c z n i ć .  W  t y d z i e ń  p o t e m  d o w i e ­

d z i a n o  s i ę ,  ż e  C h e r a - S i n g h  o b s z e d ł  a r m i ę  a n g i e l s k ą  i z n a j d o w a ł  s i ę  w  o k o ­

l i c a c h  G u d ż e r a t ,  o  8  mi l  n a  j e j  t y ł a c h .  P i e r w s z e m  s t a r a n i e m  l o r d a  G o u g h  

b y ł o  u b e z p i e c z e n i e  p r z e j ś c i a  T c h e n a b u ,  t a k  a b y  S i k o m  p r z e s z k o d z i ć  p r z e ­

n i e s i e n i a  w o j n y  w e w n ą t r z  P a n d ż a b u , g d z i e b y  z n a l a z ł  l i c z n y c h  s t r o n n i k ó w .  

P o z b y w s z y  s i ę  b a g a ż ó w ,  p o d  t r a n s p o r t  k t ó r y c h  t r z e b a  b y ł o  8 0 0 0  w i e l b ł ą ­

d ó w ,  j e n e r a ł  a n g i e l s k i  k a z a ł  w z i ą ś ć  ż y w n o ś c i  n a  d n i  p i ę ć ,  i 1(5. w y r u s z y ł  

w  s t r o n ę  G u d ż e r a t u .  D y w i z y e  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł ó w  W h i s h  i D u n -  

d a s ,  p o ł ą c z y ł y  s i ę  d.  1 8 .  z  k o r p u s e m  d o w o d z o n y m  o s ob i ś c i e  p r z e z  j e n e r a ł a  
G o u g b .  W o j s k o  a n g i e l s k i e  b y ł o  o d d a l o n e  o d  o b o z u  I n d y a n  t y l k o  o  d w i e  
mi le .  D n i a  w i ę c  2 1 .  p r z y s z ł o  d o  b i t w y  w a l n e j ,  w  k t ó r e j  S i k o w i e  b y l i  z u ­

p e ł n i e  p o r a ż e n i .  L o r d  G o u g h  r o z p o c z ą ł  p i e r w s z y  a t t a k  p r z y  mi eśc i e  G u d ż e ­

r a t ,  g d z i e  g o  C h e r e - S i n g h  o c z e k i w a ł .  Z  p o c z ą t k u  S i k o w i e  t r z y m a l i  s i ę  d o -  

b r z e ,  l ecz  w  k r o t c e  t y ł  p o d a l i  n a  ca ł e j  l i n i i ,  z o s t a w u j ą c  w  r ę k u  n i e p r z y ­

j ac i e l a  w s z y s t k i e  b a g a ż e ,  a m u n i c y ą ,  m a t c r y a ł  o b o z o w y  i w s z y s t k ę  p r a w i e  

a r t y l l e r y ę .  S t r a t a  i ch  n i e  w i a d o m a  j e s z c z e ,  l ecz s ą d z ą c  z  za c i ę t o ś c i  s t r o n  

o b u ,  z a p e w n e  b a r d z o  w i e l k a .  L o r d  G o u g h  p o k r y w a  m i l c z e n i e m  s t r a t ę  w o j ­
s k a  ’a n g i e l s k i e g o , a l e  t a  z a p e w n e  m u s i  b y ć  t a k ż e  n i e  m a ł ą , k i e d y  p o d  T c h i L  

l i e n w a l l a  s t r a c i ł o  3 0 0 0  ł u d z i , g d z i e  C h e r e - S i n g h  n i e  z g r o m a d z i ł  j e s z c z e  b y ł  

w s z y s t k i c h  s w y c h  z a s o b ó w .  T a k  s i ę  s k o ń c z y ł a  j e d n a  z t y s i ą c z n y c h  w o j e n ,  

k t ó r e  A n g l i c y  p r o w a d z ą  w  l n d y a c h  o d  c h w i l i ,  g d y  n a  i ch  b r z e g a c h  p o s t a ­

w i l i  p i e r w s z ą  s t o p ę .  Z a b o r o m  ich c o r a z  p o s u w a j ą c y m  s ię  w  o k o ł o  p i e r w ­

s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  n i e  z t j a j e  s i ę  n ic  p o t r a f i ć  s t a w i ć  z a p o r y ,  i n i e z a d ł u g o  z a ­

p e w n e  u j r z ą  s i ę  o n i  p a n a m i  ca łe j  ś r o d k o w e j  A z y i .

P o z n a ń ,  3 .  M a j a .  —  D e p u t o w a n i  p o l s c y  n a  s e j m  b e r l i ń s k i  w  n a s t ę ­

p u j ą c y c h  s ł o w a c h  z d a j ą  s p r a w ę  k o m i t e n t o m  z  c z y n n o ś c i  s w o i c h :  . B r a c i a  

r o d a c y  ! Z a u f a n i e  w a s z e  p o w o ł a ł o  n a s  n a  se j tn  p r u s k i  k u  s t r z e ż e n i u  p r a w  

n a s z y c h  n a j ś w i ę t s z y c h ,  t a k  n a r o d o w y c h  j a k o  i p o l i t y c z n y c h .  W  c h a r a k ­

t e r z e  d e p u t o w a n y c h ,  k t ó r z y  r e p r e z e n t o w a l i  n a  s e j mi e  b e r l i ń s k i m  l u d n o ś ć  

p o l s k ą  p o d  b e r ł e m  p r u s k i e m  z o s t a j ą c ą ,  u w a ż a l i ś m y  za  n a j g ł ó w n i e j s z e  z a d a ­

n i e  p o s e l s t w a  n a s z e g o  d o p i l n o w a n i e  i n t e r e s u  n a r o d o w o ś c i  na s ze j .  W s z y s t k i e

i n n e  k w e s t y e  o b c h o d z i ł y  nas o t y l e ,  o i le kraj nasz dotyczyły  i korzystny
l u b  s z k o d l i w y  w p ł y w  n a ń  w y w r z e ć  m o g ł y .  Z  t e g o  p o w o d u  p o s ł o w i e  p o l s c y  

z W .  K s .  P o z n a ń s k i e g o ,  P r u s  i częśc i  S z l ą s k a  z a w i ą z a l i ś m y  s ię  w  o s o b n e  

n a r o d o w e  k o ł o  i w e d l e  p o s t a n o w i e ń  w  t e m ż e  k o l e  z a p a d ł y c h ,  g ł o s o w a l i ś m y  

l u b  w y s t ę p o w a l i ś m y  w  i zbie .  N i e  w c i e l a j ą c  s i ę  b e z w a r u n k o w o  a n i  w y ł ą c z n i e  

d o  ż a d n e g o  s e j m o w e g o  s t r o n n i c t w a ,  o p i e r a l i ś m y  s i ę  o t e ,  k t ó r e  z  p o ł o ż e n i a  

s w e g o  s p r a w i e  n a s ze j  n a j p r z y c h y l n i e j s z e m i  b y ł y .  N a  tern s t a n o w i s k u  n ie  

b ę d ą c  n a r z ę d z i e m  ż a d n e g o  s t r o n n i c t w a ,  s t a r a l i ś m y  s i ę ,  o  i le n a m  o k o l i c z ­

n o śc i  d o z w o l i ł y ,  s ł u ż y ć  s p r a w i e  k r a j u  n a s z e g o .  G d z i e  n a m  s i ę  w  t y m  k r ó t k i m  

p r z e c i ą g u  c z a s u  n a d a r z y ł a  d o  t ego  s p o s o b n o ś ć ,  t a m e ś m y  n i eo rn ie sz k a l i  o  

p r a w a  n a s z e  s i ę  u p o m i n a ć .  1 t a k , na  w s t ę p i e  n a s z y c h  r o z p r a w  z a ł o ż y l i ś m y  

p r o t e s t a c y ą  p r z e c i w  n a d w e r ę ż e n i u  p r a w a  n a s z e j  r e p r e z e n t a c y i  i p r z e c i w  t a k  

z w a n e j  l ini i  d e m a r k a c y j n e j , k t ó r ą  b e z p r a w n i e  za z a s a d ę  w y b o r ó w  w z i ę t o ;  

u p o m n i e l i ś m y  s ię  o u ż y c i e ,  b ez  %vzględu n a  n a s z e  p o ł o ż e n i e ,  o b r o n y  k r a ­

j o w e j  W .  K s .  P o z n a ń s k i e g o  d o  w o j n y  d u ń s k o - n i e m i e c k i e j ;  p o d a l i ś m y  w n i o ­

s e k  p r z e z  ks.  k a n o n i k a  R y e h t e r a  o z a p r o w a d z e n i e  j ę z y k a  p o l s k i e g o  d o  s p r a w  

p u b l i c z n y c h  w  P r u s a c h  z a c h o d n i c h ,  j a k o  p o c z ą t e k  d o  d a l s z y c h  k r o k o w ,  k t ó ­

r e ś m y  w  te j  m i e r z e  u c z y n i ć  z a m y ś l a l i ;  a że  t e  k r o k i  n ie  b y ł y b y  b e z s k u t e c z -  

n e m i ,  d o w o d z i  p r z y j ę c i e  p r z e z  i z b ę  d r u g ą  w n i o s k u  ks.  S z a f f r a n k a  o t ł ó m a -  
cz e n i e  p r o t o k o ł ó w  s e j m o w y c h  n a  j ę z y k  p o l s k i ;  w  k w e s t y a c h  n i e m i e c k i c h ,  
k t ó r e  i n t e r e s u  k r a j u  n a s z e g o  n ie  n a r u s z a ł y ,  z a c h o w a l i ś m y  n a s z  c h a r a k t e r  

o d r ę b n y  n a r o d o w y ,  p r z e z  w s t r z y m a n i e  s i ę  o d  w s z e l k i e g o  w  n i ch  u d z i a ł u ;  

w  t v c h  z a ś ,  k t ó r y c h  w p ł y w  p r a w a  n a m  z a s t r z e ż o n e  n a d w e r ę ż a ł ,  m i e l i ś m y  

u d z i a ł  s t a n o w c z y  o d  ż a d n e g o  s t r o n n i c t w a  n i e z a w i s ł y ;  w  d y s k u s s y i  o a d r e ­

sie d o  k r ó l a  nie  w p r o w a d z i l i ś m y  s p r a w y  n a s ze j  d o  i z b y  d r u g i e j  z  p o w o d u  

o c z y w i s t e j  b e z s k u t e c z n o ś c i ,  g d y  n a m  o r z e c z  n i e  o s ł o w o  c h o d z i ł o ,  a  t o  

te in w i ę c e j ,  ż e  j u ż  i zba  p i e r w s z a  m i m o  ca ł e j  u s i l n o ś c i  n a s z y c h  p o s ł ó w  w n i o ­

s e k  p o d o b n y  n a s z  o d r z u c i ł a .
L e c z  za  t o  p o s t a n o w i l i ś m y  s p r a w ę  n a s z ą  g ł ó w n i e  w y t o c z y ć  w  o b r a d a c h  

n a d  l s z y m  a r t y k u ł e m  k o n s t y t u c y i ,  w  k t ó r e j  m ie j s c e  s w o j e  z a j ą ć  p o w i n n a .  

W  t y m  c e l u  p o d a w s z y  j u ż  n a s z e  w n i o s k i  d o  k o m i s y i  u s t a w o d a w c z e j ,  o c z e ­

k i w a l i ś m y  z n i e c i e r p l i w o ś c i ą  j e j  s p r a w o z d a n i a  w  izbie .  T y m c z a s e m  r z ą d  

i z b ę  2 g ą  r o z w i ą z a ł ,  a l s z ą  o d r o c z y ł ,  n i t n e ś m y  s t a n o w c z o  d o  d z i e ł a  p r z y ­

s t ą p i ć  mog l i .
O p r ó c z  d z i a ł a n i a  w  s p r a w i e  n a r o d o w e j  m i e l i ś m y  n a d z i e j ę ,  że  i z b y  t e  

o b d a r z ą  k r a j  w o l n e m i  i n s t y t u c y a m i , i że  p r z e z  d o b r e  i s p r a w i e d l i w e  p r a w a  

p r z y j d ą  t y m  z  b r ac i  n a s z y c h  w  p o m o c ,  k t ó r z y  j e j  n a j w i ę c e j  p o t r z e b u j ą .  
T e  w s z y s t k i e  n a d z i e j e ,  j e ż e l i  n ie  s ą  s t r a c o n e ,  p r z y n a j m n i e j  n a  c z a s  n i e j a k i  
o d ł o ż o n e  b y ć  m u s z ą ,  i z  t e g o  t o  p o w o d u  m i a n o w i c i e  r o z w i ą z a n i e  i z b y  2 g i e j  

s m u t k i e m  n a s  p r z e j m o w a ć  m u s i .

S p o d z i e w a m y  s i ę  j e d n a k ,  że  j a k  w  n a s  t a k  i w  w a s  t a  n o w a  n i e p o -  

m y ś l t i o ś ć  i to  c h w i l o w e  z a w i e s z e n i e  o c z e k i w a ń  n a s z y c h  o d w a g i  n i e  z a c h w i e j e .  

J u ż e ś m y  t y l e  k l ęs k  c i ę ż k i c h  p o n i e ś l i ,  iż  ta p r z e c i w n o ś ć  w  o b l i c z u  p r z e s z ł o ­

ści  k l ę s k ą  n a z w a ć  s i ę  n i e  m o ż e :  c z e g o ś m y  n i e  d o p ię l i  t e r a z ,  m o ż e m y  o s i ą  

g n ą ć  za  p o m o c ą  B o g a  n a  p r z y s z ł o ś ć .  W i a r a  w  d o b r ą  s p r a w ę  n a s z ą  n i e c h a j  

n a s  u z b r o i  w  c i e r p l i w o ś ć  i s p o k o j n o ś c  i n i e  d o z w o l i  n a m  z b o c z y ć  z  d r o g i  
l e g a l n o ś c i ,  k t ó r a  c h o c i a ż  w o l n y m  ale  p e w n y m  k r o k i e m  d o  o d z y s k a n i a  p r a w  
n a s z y c h  d o p r o w a d z i ć  n a s  m o ż e .  N i e  t r a ć m y  w i ę c  o t u c h y ,  ale  p r z y s t ę p u j m y  

w  i inie ś w i ę t e j  s p r a w i e d l i w o ś c i  d o  n o w y c h  w y b o r ó w  s k o r o  o g ł o s z o n e  z o ­

s t a n ą ,  a b y ś m y  w  n i ch  o b c y m  n ie  ulegl i  w p ł y w o m .

O d z y w a j ą c  s ię  w s z y s c y  r a z e m  d o  w a s ,  k o c h a n i  r o d a c y  i b r a c i a ,  d z i ę ­

k u j e m y  w a m  za  z a u f a n i e  w  n a s  p o ł o ż o n e ,  a j eż e l i  n i e  o d p o w i e d z i e l i ś m y  

c a ł k o w i c i e  n a s z e m u  p o w o ł a n i u ,  p r z y c z y n ą  t e g o  m o g ł y  b y ć  t r u d n o ś c i  p r z y ­

p a d k o w e ,  n i g d y  z a ś  b r a k  n a j g o r ę t s z e g o  u c z u c i a  d l a  w a s  i n a j s i l n i e j s ze j ,  

n i g d y  n i e w y g a s ł e j  mi ło śc i  d l a  s p r a w y  n as ze j  na rodowej .**

B e r l i n  2 8 .  K w i e t n i a  1 8 4 9 .
Ks. Janiszewski. Libelt. Lisiecki. Ks. Bartoszkiewicz. Kiliński. W . Li­
pski. Edward Poniński. Pilaski. A. Brodowski. Ks. Khngenburg. Su- 
lerzyski. M. Palacz. II. Wodzicki. Szuman. Ks. kanonik Rychter. Dr, 
Piegsa. P. Szuman. Potworowski. Ks. F. Kaliski. Cybulski. M. Miel- 

zyński. Ks. Dr. Buslaw.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - n n e j s k i  w Poznani u ,  

d n i a  2 4 .  L i s t o p a d a  1 8 4 8  r.
G r u n t  z o g r o d e m  B a l t a z a r a  R y m a r k i e -  

w i c z a ,  R e g i s t r a t o r a  t u t e j s z e g o  S ą d u G l ó w n e g o  
Z iem iańsk iego , t u  n a  przedm ieściu  S g o  M a r c i n a  
p o d  l i c z b ą  1 1 7 .  p o ł o ż o n y ,  o s z a c o w a n y  n a  5 1 9 9  
T a l . 2 5 s g r .  4  f e n .  w e d l e  t a x y ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j ­
r z a n e j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n ­
k a m i  w  Regislraturze, ma b y ć  d n f a  1 0 .  L i p c a  
1 . 8 4 9 .  p r z e d  południem o  g o d z .  11.  w  m i e j s c u
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  S ą d u  s p r z e d a n y . ____

j S a  g r u t i c i e  t u  w  P o z n a n i u  p o d  N r e r n  2 1 5 .  n a  
p r z e d m i e ś c i u  S t .  M a r c i n i e  p o ł o ż o n y m ,  d o  p o z o ­
s t a ł o ś c i  A l e x a n d r a  B r z e ż a ń s k i e g o  n a l e ż ą ­
c y m  , p o d  R u b .  I I I -  N r .  3 .  k s i ę g i  h y p o t e c z n e j  
z n a j d u j e  s i ę  i n t a b u l o w a n a  k a u c y a  w  i l o ś c i  s t o  
p i ę ć d z i e s i ą t  T a l a r ó w ,  k t ó r ą  w ł a ś c i c i e l  z a  b r a t a  
s w e g o  J ó z e f a  B r z e ź a ń s k i e g o  j a k o  
r z a w c y  f o l w a r k u  K a m i e ń c a  w y s t a w i ł .  O b o ­
w i ą z k o m  z  t e j ż e  k a u c y i  w y n i k ł y m  j u ż  d a w n o

z a d o s y ć  s i ę  s t a ł o ,  w  s k u t e k  c z e g o  w ł a ś c i w y  d o ­
k u m e n t  k a u c y j n y  i w y k a z  h y p o t e c z n y  n a  t o  
w y g o t o w a n y  j u ż  w  r ę k u  n a s z y m  z n a j d u j e  s i ę .  
D l a  b r a k u  p o t r z e b n e g o  n a  t o  k o u s e n s u  w ł a ś c i ­
w y c h  i n t e r e s s e u l ó w  j e d n a k  w y m a z a n i e  o n e j ź e  
d o t ą d  n a s t ą p i ć  n i e  m o g ł o  W z y w a m y  w i ę c  n i  
n i e j s z e i n  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y b y  d o  t e g o ż  i n t a -  
b u l a t u  p r e t e n s y e  r o ś c y l i ,  a ż e b y  t a k o w e  d o  
d n i a  4 .  C z e r w c a  r .  b .  u  P a n a  H o v e r  R a d z c y  
s p r a w i e d l i w o ś c i  p o d a l i  i u d o w o d n i l i ,  i l e  i n a c z e j  
p o d a n y  z o s t a n i e  w n i o s e k  o  a m o r t y z a c y ą  i w y ­
m a z a n i e  t e j ż e  k a u c y i .

P o z n a ń ,  d n i a  4 .  M a j a  1 8 4 9 .
W d o w a  i s p a d k o b i e r c y  A l e x a n d r a

k i e  i g ł a d k i e ,  a l b o  w  p a s y ,  k o p a  p o  5  T a l a r ó w ,  
j a k o  t e ż  r o z m a i t e  g a t u n k i  p ł ó t n a  p o  n a d z w y ­
c z a j n i e  n i s k i c h  c e n a c h  p o l e c a

jfMichał I¥eustatlter 
w  s t a r y m  r y n k u  p o d  N r .  4 4 .  w  d o m u  

k u p c a  G r a t z a .

C e u y  t a r t o w e
w  mieśc i e

P o z n a n i u .

Dnia 4. M a j a  
1849. r .

B r z e ź a ń s k i e g o .

Drelichy i płótna na wańtuchy
p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h  p o l e c a  
1 '  A n t o n i  S c h m i d t .

D r e l i c h y  w  r o z m a i t y m  g a t u n k u  n a  w a ń t u c h y ,  
kopa po Ą -i  Tal., a najlepsze f  łokcia szero-

P s z e n i c y  s z e f e l  
Z y t a  . d t .  .
J ę c z m i e n i a  d t .  . 
O w s a  . d t .  .
T a t a r k i  d t  .
G r o c h u  . d t .  .
Z i e m n i a k ó w  d t .  
S i a n a  c e t n a r  . 
S ł o m y  k o p a  
M a s ł a  g a r n i e c  .
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